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WIADOMOSCI KRAJOWE. 


— Z Wiednia d. 28. Pażdziernika. — 

N. Pan najwyższėm swojėm postanowieniem 
z dnia 10. Października r. b. raczył najłaskawiej 
Scholastyka prze:nyślskiej kapituły Karola Mierz- 
wińskiego , mi.zować Radzca gubernijalnym i re- 
ferentem duchownym przy Gubernijum galicyj- 
skiem. 5. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Ameryka. 


Podłng gazet amerykańskich , Jenerał Flores 
oznajmił w dniu 34. Maja w Qnito, że trzy po- 
łudniowe .prowincyje Kolumbii, Ernador, Guaya- 
quil i Assuay, chca z siebie utworzyć niepod!egłą 
rzeczpospolitę. Rzad,Bogoty uczynił pod dniem 
22. Czerwca Jenerałowi Flores w tej mierze 
przedstawienie. W d. 22. Lipca chciano w Kar- 
taginie zabić Boliwara; spiskowi zostali uwię- 
zieni. Wojsko kołumbijskie włożyło żałobę po 
zabitym Jenerałe Sucre. P. Bousingault inżynijer 
w służbie kolumbijskiej i badacz natury Gondot, 
zwiedzili góry Andejskie Quindii aż ku okolicy 
śnieżnej i przekonali się, że Pic Tuluki jest góra 
ogień miotajaca i w zupełnej czynności. 

Hiszpanija. 

Dziennik paryzki du Commerce powatpiewa 
© wiadomości, donoszacćj, Że zbiegi hiszpańskie 
przekroczyły granicę w dniu 13. Października, 
gdyż list z Bajonny ztegoż dnia pisze, iż Pre- 
felt odebrał rozkaz z Paryża, oddalić zbierających 
sie zbiegów na granicy i onych w głąb posungć. 
Globe zaś mówi przeciwnie: »W dniu 14. Paźq. 
wieczorem, Pułkownik Valdez na czele kilkaset 
ludzi wszedł do Hiszpanii. Szczególne stano- 
wisko Pułkownika Valdez, każe powatpićwać , 
czyli poruszenia jego maja związek z głównym 
planem działań. Z resztą listy, które dzisiejszego 
poranku nadeszły z Bajonny, mówia wyraźnie, że 
Jenerał Mina przedsięwział wszystiie środki, 
aby poruszenie zaszło na całėj granicy. 

Courier francais pisze: Zdaje sie, że roz- 
hazy rzadu francuzkiego, dane władzom, aby 
zbiegów rozproszyły i w głąb kraju oddaliły, 
"zmusiły naczelników tego zgyoinadzenia przy- 
spieszyć najście półwyspu; Puikownik Valdez dał 
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przykład; w dniu 13. Października przeszedł przez 
granicę, towarzyszyli mu Pablo i Mendez. Vi- 
go: wszyscy trzej mieli narodowa choragiew. 
Doszli do wsi Urdax, gdzie dobrze byli przy- 
jaci. Nazajntrz miał Matheo Pablo, który po- 
wrócił do Francyi, przejść granicę na innym 
punkcie. Za ich przybyciem, Pułkownik Valdez 
Wyda: namienioną już odezwę. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


— Z Londynu d, 15. Października, — 

Dnia g. Listopada, jako w dniu Lorda Majora, 
dany ma być wielki ohiad , do którego już jak 
największe czynia przygotowania. Król wynu- 
rzył życzenie, ażeby przy tej sposobności ota- 
czało go jak najwięcćj Członków rodziny bró- 
lewskiej. Podług starożytnego zwyczaju miewał 
ZaWszę jeden Z sierot szpitala Chrystusowego prze- 
mowę do Króla na wolnem powietrzu, gdy tenże 
po raz pierwszy do dawnego miasta wjeżdżał ; 
lecz ten obrząd nie znajdzie ta raza miejsca, 
ażeby podczas zimnego dnia listopadowego nie 
wystawiać N. Pana na zaziębienie. Uroczystość 
rozpocznie się o godzinie 4tej, ażeby pochód 
okazał się w całej świetności. Mówiono o tem, 
iż Lord Major przyjmie Króla przy 7en.złe-Bar 
(u bramy miasta) i ma mu towarzyszyć do Guiłd- 
ball. Lecz to jest mylne. Gdy Król Angielski 
odwiedza miasto Londyn, natenczas wjeżdża przez 
pomieniona bramę , nie zachowując jednak cere- 
monii zapukania. Potem udaje się wprost do 
Guildhall, gdzie go Lord Major w przedsionku 
przyjmuje i oddaje mn pałasz miejski; Lord Ma- 
jor bowiem jest reprezentantem Króla w mieście, 
a uroczystość jest uroczystością królewska, cho- 
ciaż przez mieszczan dawana. Przy tej ceremonii 
nadaje J. K. Mość Łordowi Majorowi. godność 
Baroneta. Dużo słychać o wielkich kosztach na- 
stapić mającėj nczty; jak się jednak zdaje, nie 
będą one wynosiiy wiecćj jak w roku 1761, gdy 
Jerzy IIL. jadł w Guildhall; wtedy uczyniły wy- 
datki na ucztę 6898 fun. 5 szyl. 4 fen., za którato 
stinmę jak na owe czasy, można było z wielką 
wystapić okazałościa. 

Od kilku dni zgłaszają się w urzędzie celnym 
wzgledem wywozu znacznych ilości śrebra i złota. 
w sztabach. 
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Messenger donosi z Londynu z dnia 18. Paż- 
dziernika: Karol X. ijego rodzina opuścili Lul- 
worth Castle w Sobotę. Karol X. wsiadł w Pool 


na statek parny i popłynał do Edynburga. Xiężna . 


Berry przejeżdżała w Sobotę po południu przez 
Winchester, w towarzystwie Margr. de Boulli 
iHr. Menard. Jedzie do Londynu do Posła Nea- 
politanskiego Hr. Ludolf. u którego zabawiwszy 
kilka dni, uda się potem do Edynburga. Karol 
X. z rodzina swoją mieszkać będzie w Edynburgu 

w pałacu Holyrood. 

Królowa Jejmość Angielska, mianowała PP. 
Koller i Kahlmann w Londynie swoimi księgarza- 
mi do zagranicznćj, aszczególnićj do literatury 
niemieckiej. = 

Xiażę Talleyrand, skoro tylko przybył do Lon- 
dynn, był zaraz na obiedzie u Lorda Holland 
‘w Hollandkhouse, gdzie postrzegłszy portret sła- 
wnego Foxa, (wuja Lorda Holland), miał po- 
wiedziać , że Fox był jego najdroższym przy- 
jacielem , jakiego kiedyś miat. 

Xiaże i Xiężna St. Albans spodziewani sa w Brigh- 
tonie w dniu 4. Listopada. W icehrabina Nelson 
i Xiężna Lieven najęły domy w Br?ythonie. Hr. 
Rodern wyjechał z Brightonu do Londynu. 

Francyja. : 

Najnowszy Monitor donosi z Paryża z dnia 18. 
Października: Jenerał Athalin powrócił z Pe- 
tersburga z uznaniem teraźniejszego rządn ze 
strony Rossyi. 

Kowmissyja dodana Ministrowi skarbu do roz- 
dzielenia 30 milijonów na wsparcie handlu i prze- 
umysłu , składa się z PP. Molien Prezydenta, Mail- 
lard Radzcy Stanu, Ganneron , Sanson Davil- 
lier, Cottier. 2 

Messager des Chambres donosi: »Gwardyja 
narodowa rozpocznie niebawem swoję służbę 
w Luxemburgu. Codziennie wykomenderowanych 
będzie dwieście ludzi, tak, że w ogółe wyniesie 
2400 ludzi. Dodaja, Że podczas sprawy byłych 
Ministrów „korpus artyłeryi gwardyi narodowej 
dawać będzie dwa działa. P. Sajou, jeden z 
odzwiernych sadu Parów udał się w dniu 16. 
Października do Vincennes, aby oznajmił Mini- 
strom postanowienie sadu Parów z dnia 4. Paź- 
dziernika , które mianuje Komissyję instrukcyjna, 
jakoteż mandaty, które w imieniu tej Komissyi 
wydane zostały. 

Obrady Izby Deputowanych względem znie- 
sienia hary śmierci, służą od niejakiego czasu 
nieprzyjaciołom publicznego porzadhu za powód 
do przylepiania buntowniczych kartek i do po- 
zoru buntowniczych rozruchów. Monitor naga- 
nia te czynności i ostrzega publiczność. Wydano 
rozkazy, aby podobne tumnlty rozpraszać, wszy- 
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stkie obrażające kartki zdzierać i wszelkie obelży« 
we i grożące okrzyki utłumiać. Sprawcy będa 
ścigani i stosownie do prawa harani. 2i 

Monitor z dnia 19. Pażdziernika zawićra pod 
dniem 18. artykuł następujacy: »Od kilku dni 
chciano w niektórych dzielnicach miasta Paryża 
wzniecić rozruchy. Poprzylepiano kartki, dały 
się słyszeć głosy, potworzyły się buntownicze 
zgromadzenia, w których żądano śmierci mężów, 
zostających w ręku sprawiedliwości i grożono sę- 
dziom , gdyby tym Żadaniom zadosyć nie uczynili. 
Podobne czynności, podobne słowa, potępiaja 
wszystkie ustawy i każde uczucie dobrze myśla- 
cego. Bardzo mała liczba miała do tego udział. 
Wszyscy rozumni mieszkańcy Paryża sa tem bo- 
leśnie dotknięci i cićrpia ; wszystNie interesa przez 
to doznają ucisku i są skonpromittowane. Gdyby 
takie sceny dłużej trwały, zagroziłyby niepodle- 
głość sadów i bezpieczeństwo obywateli. Żaden 
powód nie usprawiedliwia okoliczności: Rzad, 
który jest tego zdania, że powszechne i nieba- 
wne zniesienie kary śmierci nie jest niepodo- 
bnem, sadzi, że, aby po dojrzałćj rozwadze , 
ograniczyć takowa na te przypadki , w których 
one nagląca Konieczność uprawnia, potrzebuje 
czasu i długićj pracy. Atoli rzad wie oraz, że 
pierwszym jego obowiązkiem jest utrzymać ściśle 
piepodległośc sędziów i powszechne bezpieczeń- 
stwo. Wie, że na tèm oparty jest honor, jako 
też spohojność towarzystwa. Przeto bronić je be- 
dzie przed każdym gwałtem. Wydano. rozkazy, 
rozpraszać wszystkie buntownicze zgromadzenia, 
wzbraniać przylepiania kartek i każdćj pogróżki 
lub okrzyku obelżywego. Kto się takowych sta- 
nie winnyin , będzie ścigany i wedle ustaw ka- 
rany. Zasady sprawiedliwości oparte na rozumie 
i uczuciu obywateli ,” odniosa zwycięztwo nad 
chwilowem bezprawiem niektórych namiętności, 
Które podsycane przez naszych nieprzyjaciół, do 
wybuchnienia przywiedzione zostały. 

Najnowszy Monitor z d. 20. Paźdz. zawiera 
pod.el. 19. t. m., co następuje: 

,„„Wczoraj wieczorem zaszły nanowo rozruchy 
na podwórzach Pałais Royal; dały się słyszeć 
te same okrzyki, te same pogróżki , które od kil- 
ku dni wszystkim dobrym obywatelom niespo- 
kojność i boleść sprawiły. Gwardyja narodowa 
oczyściła natychmiast podworza, lecz tłumy po” 
spólstwa zebrały się znowu na piacu przed pa- 
łacem i wydawały olirzyki. Pod ten sam czas 
niektóre osoby przeciągały dzielnice iniasta, Sta- 
rały się pociągnąć ku sobie pospólstwo i ztćm 
pójść ku Palais Royal; wszelako nigdzie się m 
nie powiodło; tylko z największa niechęcią zi 
chano ich głosu. Tymczasem gwardyja narode- 
wa rozpędzała tłumy na placu przed Pałais 

x 


Royal. Zmuszony do ustapienia, tłum 41—500 
ludzi udał się przedmieściem Saint Antoine do 
Vincennes (gdzie osadzeni sa byli Ministrowie). 
Niektórzy ztychże byli zbrojni , inni mieli tyl- 
ïo laski. Przybywszy do Vincennes żądali, aby 
im wydano byłych Ministrów. Gdy im Jenerał 
Daumesnil odpowiedział, jak mu obowiązek i 
honor nakazywały , udali się do Paryża, powró- 
cili do Palais Royal i ciągle jak dawniej od- 
grażali się. Gwardyja narodowa pośpieszyła ze 
wszystkich strón , i płac tudzież przyległe ulice 
niespełna w półgodziny oczyściła; burzliwych z 
pomiędzy hałasujacych uwięziła, tłumy rozpro- 
szyła i spokojność zupelnie przywróciła. Do 
Prefektury policyi przyprowadzono 136 osób; 
przedsięwzięto zniemi badanie, aby je właści- 
wej oddać władzy. Na placu przed pałacem w 
tem samem miejscu, gdzie owe osoby areszto- 
wano, znaleziono porozrzucane kartki, a z któ- 
rych niektóre okazujac swoje źrzódło , zawiera- 
ły obelgi przeciw osobie Króla. Najsurowsze 
śledztwo będzie przedsięwziętćm względem pra- 
wdziwych sprawców tych rozruchów , którzy inie- 
szkalicom Paryża taka niechęć wpajają. Ustawy 
i sędziowie dopełnia swego obowiązku. Spoko)- 
ność wielkiego narodu nie powinna być naruszo- 
na przez burzycieli, którzy żywiąc w sobie ka- 
rygodne namiętności, uwodza łatwowiernych i 
służą pośrednio lub bezpośrednio najgorszym za- 
miarom. QGwardyja narodowa zasługuje na maj- 
większe pochwały. Postapiła sobie zręcznie, ze 
stalościa , roztropnie i rozważnie. Poznała i wy- 
konała dane sobie zlecenie; utrzymuje porzadek 
na korzyść prawa i wolności. Król odprawił w 
d. 19. na podwórzach Palais Royal mustrę z hil- 
koma oddziałami gwardyi narodowej umunduro- 
wanej, i wojsku temu w mowie do niego mianćj 
okazał szczególne upodobanie za nocne, baczne 
i przychylne postępowaaie, jakie w d. 18. wie- 
czorein i przeszłej nocy okazało.“ 

Da. Gazette mowi: Dzienniki Paryzhie z d. 
20. Października, gdy Monitor w swojem wczo- 
rajszyin artykule oświadczył, że pytanie wzglę- 
dem kary śmierci odłożone zostało, żadaja teraz 
viniany Ministeryjum i rozwiszanią Izby Depu- 
towanych. ~ ; 

Minister spraw zewnętrznych Hr. Mole doniósł 
Jeneralnym Konsulom w Mexyku, Kolumbii, de 
la Plata i Chili, co następuje: 

„Paryż d. 30. Września. Mości Paniel Król 
Jmć rozkazuje mi zawiadomić WPana, Że rząd 
Francuzki niepodległość ......... uznaje i gotów 
zawrzeć ztym hrajem traktat handlu i Żegiugi. 
Ten traktat oparty na zasadach najdohładniejszej 
wzajemności, i zawarty pod warunkami, jakie 
obudwom umawiającym się Stronom będa się 
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zdawały najkorzystniejszemi dla ebudwóch Hra- 
jów, stanie się bez watpienia miedzy niemi rę- 
kojmia równie szczćrych jak i trwałych stosun- 
ków. Takie jest przynajmniej nasze szczere Ży- 
czenie, a rzad WPana , Mości Panie , długo po- 
dobne okazywał życzenia. Proszę więc W Pana 
przełożyć to rzadowi , iżby w potrzebne pełno- 
imocnictwo opatrzonego Ajenta przysłał do Pa- 
ryża, któryby podług pomienionych zasad mógł 
z nami wnijść w układy i takim sposobem urze- 
czywiścił zamiary obudwóch rzadów. Przyjmiej 
W Pan i t. d. (podp.) Mołe.** 

Monitor donosi z Algieru pod d. 4. Pażdzier.: 
„Bej Titteri, który nam już dawno groził, Że 
nas wrzuci w morze, zawiadomił obcych Ronsu- 
low, że na nas dnia wczorajszego miał uderzyć; 
atoli Jenerał Boyer wysłał oddział wojska na 
rozpoznanie na dolinę Metidżjah , gdzie zastał 
tylko 200 ludzi, którzy za jednym wystrzałem 
zostali rozproszeni.*' 


Zjednoczone Niderlandy, 


Z Hagi donosza pod d. 18. Pażdzier.: Król 
Jmć odprawił onegdaj przegląd batalijonu tutej- 
szych mieszczan, zanim na inieysce swojego prze- 
snaczenia wyruszył, i przy tej sposobności 0- 
świadczył dowódzcy swoje upodobanie z posta- 
wy i dueha tój milicyi. Król Jmć raczył roz- 
mawiać pojedynczo z żołnierzami, a potem ka- 
zał całemu batalijononowi przed soba przecia- 

nąć. Licznie zebrani mieszkańcy, przyjawszy 

róla z niewymmówna radością odprowadzili swoich 
mężnych współobywateli za obwód miasta. Inny 
oddział tutejszej milicyi , między która znajduje 
się wielu ochotników, pośpieszy niebawem za 
tamtym. Za przykład ducha, jakim to wojsko 
jest ożywione, przytaczaja między innćmi, że 
tutejszy obywatel, nazwiskiem Otto Gooschalk, 
stawił ma ochotników cztćrech swoich synów , Z 
których dwóch jest żonatych. 
<Antwerpii d. 18. Października. — 

W d. 16. b. m. wyszła tu następujaca odezwa 
Xięcia Oranii: „Beigijczykowie! Od chwili jak 
do was wydałem w d. 5. b. m. odezwę, troskli- 
wie rozważyłem wasze położenie; poznałem je 
i dla tego uznaję was za wolny naród; to jet, 
iż nawet w prowincyjach , w których władza moja 
znaczny wpływ wywiera, prawom waszym oby- 
watelskim w niczem nie stawię oporu ; obierajcie 
tu bez przeszkody i podobnym sposobem , jak wasi 
ziomkowie w innych prowincyjach , Deputowa- 
nych do tworzącego się Kongresu narodowego i 
weżcie sprawę ojczyzny pod rozwagę. Tym spo- 
sobem w prowincyjach , któremi zarządzam, staję 
na czele porpszenia , jakie was doprowadza do 
trwałego składu rzeczy, htórego zasadą będzie 


narodowość. Jest to głos tego, który za nie- 
podległość waszej ziemi krew swoję przelewał, 
i który chce podzielać wasze usiłowania, w celu 
utrwalenia politycznej waszej narodowości. W 
Antwerpii d. 16. Pażdziernika 1850. Wilhelm 
Xiażę Oranii.'* 

Ż Antwerpii donoszą pod d. 17. Paźdz.: JK. 
Wys. Xiażę Oranii wydał pod dniem wczoraj- 
szym rozporządzenie, podług którego, aby stó- 
sownie do życzeń narodu zaprowadzić prościej- 
sza administracyja, Gubernatorowie i deputowa- 
ni Członkowie Stanów prowincyjnych w tych pro- 
wincyjach , które powagę Xięcia uznają , tymcza- 
sowie i bez Żadnego innego pośrednictwa stano- 
wić mogą w przedmiotach do ich wydziała na- 
łeżacych i wprost udawać się dò samego Kięcia 
gdyby w jakim przypadku jego rozpoznanie było 

otrzebne. — To samo rozporządzenie uwalnia 

Ministrów Stanu: Xigcia Ursel i PP. Gobbeł- 
schroy i de la Coste od działalności , nadanćj 
onym peprzedniczemi rozporządzeniami. a d 

Jak słychać Xiąażę Oranii mianował Kommis- 
syję z dwunasta Członków tutejszych mieszczan 
złożona , która przełożyć ma środki najstosow- 
niejsze wterażniejszych okolicznościach. Do tej 
Kommissyi należa: Burmistrz Antwerpii, PP. 
van Caters, Dircksens, Verbronch-Pieters, Cas- 
siers, Geelhand i inni. 

Z Rotterdamu donosza pod d. 18. Październi- 
ka: „,Dzisiaj przybył tu z Antwerpii JAWys. 
Xiażę Fryderyk i pojechał do Hagi. oan 

List datowany z Bruxelli z d. 16. Październi- 
ka donosi: JKWys. Xięciu Orąnii przesłano a- 
dres, wyrażający Życzenie, ałľy JKWys. objął 
ster rządu z tytułem Kięcia Brabancyi. Naste- 
pujace punkta maja być wzięte za zasadę: 1 Zu- 
pełne zrzeczenie się JKW. następstwa do tronu 
Hoilandyi , tak dla siebie jak dla swoich potom- 
ków; 2) wolność publicznego oświecenia i dru- 
du; 3) odpowiedzialność Ministrów i 4) utwo- 
rzenie gwardyi narodowej według wżoru gwar- 
dyi francuzkiej. — Wszelako z innych stron pi- 
sza, Że tahi adres dopićro kongressowi narodo- 
wemu będzie przełożony. Donoszą tahże, że 
Jenerał Don Juan Van Hallen otrzymał uwoł- 
pienie od służby. Zanim Xiażę Oranii wydał 
odezwę z d. 16., zapytani byli Notabłowie mia- 
sta przez Burmistrza, czyli chca mieć teprezen- 
tantów na kongresie narodowym, na to w spo- 
sobie potwierdzajacym odpowiedziełišġ: Mówią 
także, że proponowano Xięciu, aby Kazał ża- 
tknać choragiew brabancka, wojska wyciagnał i 
tyłko brabanchie zostawił. Zdaje się, że Xiaże 
ïa to przystał, i że brabancha chorągiew za 
cztóry dni zostanie zatknięta. —  Dałej J.K.Wys. 
rozporządził, Że postanowienie jeneralućj dy- 
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rehcyi względem nieposełania listów do Belgi- 
jum, nie powinno być zastosowane do prowin- 
cyj południowych i wszystkie związki powinny 
być wolne i otwarte. 

— Z Hagi dnia 17. Października. — 

Podług postanowienia król. zd. 15. t.m. przy- 
wóz wina, piwa, wódki, soli, cukru, miesa i 
słoniny ztych części Królestwa, które się w po- 
wstanin znajdują, do pozostałych pod zwierzch- 
nościa królewska ma być uważany , jako przywóz 
z zagranicy, i w miarę tego ina być od tych ar- 
tykułów opłata zadana. Wszelki wywóz zboża, 
soli i innych żywności ; tudzież prochu , saletry, 
kul, śrotu, Żelaza, ołowiu, karabinów , pistoletów, 
szabli , szpad 4 innych potrzeb wojennych do zo- 
stających w powstaniu prowineyj , jest jak najo- 
strzćj zakazany; z wyjątkiem wzajemnych posyłek 
ztakich i do takich miast i twierdz, gdzie pa- 
nuje powszechnie uznana prawa zwierzchność, 
lecz i to za wależnemi dowodami i z zbrojna 
zasłoną. 

Gdy uczniowie Lejdy i Utrechtu w liczbie 
hilkuset jęli za broń ku obronie ojczyzny , takie 
samo poruszenie okazuje się teraz w Uniwersy- 
tecie Gróningi. Professor van Qort umieścił w 
Gazecie Gróningskiej odezwe do owych rodzi- 
ców, którzy dotąd ociagałi się dać swoim synom 
pozwolenie do wnijścia w siużbę za ochotników. 

Postanowieniem brólewshiem dotychczasowy 
Minister spraw wewkętrznych , P. Cliffort, mia- 
nowany Ministrem Skarbu. 

Nieznajomy przesłał bankowi amsterdamskiemnu 
summe 5000 złh. jaho podarunek dla skarbu, 
która śród teraźniejszych tradnych okoliczności 
powinna być użyta na pożytek ojczyzny. 

Wczoraj zpołudnia zaszła w okolicy Lierre i 
Mecheln utarczka, która jak słychać wypadła z 
klęska powstańców. 

Oficerowie Holenderscy uwięzieni na ratuszu 
w Mons przeniesieni zostali do zamku w Doornik. 

Miasta Trond, Hasselt i Tongern, opuściły 
zupełnie wojska holenderskie i cofnęły się do 
Maeśtricht. Natychmiast potworzyły stę gwar- 
dyje narodowe, ahy porządek utrzymać. Oprócz 
tego pospieszyły „ne oddziały gwardyi narodo- 
wej z Leodyjnm, aby to miasto od napadu Ho- 
lendrów zasłonić. 

W d. 16. Pażdziernika, przy tot wystrzałach 
z dział, gwardyja obywatelska Leodyjska zajęła 
cytadellę i zetknęła tamže chorągiew brabanchą. 

Rząd tymczasowy tak dałeko posunął swoje 
uroszezenia, iż wszystek majatek ruchomy i nie- 
ruchomy domu Oranii w Belgijum wziął w se- 
kw estr. ; 

— Z Antwerpii. — 
W d. 14. z.m. zgromadziło się pospólstwo na. 
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placu zielonym i wywiesiło kolory, gdy nie u- 
czyniły wrażenia, rozbiegło się w różne strony. 

W nocy zd. 14. obawiałiśmy się tu rozruchów, 
przez cały bowiem poprzedni dzień rozdawano 
pieniadze w cztćrech rozmaitych częściach mia- 
sta, i szynkowano bezpłatnie piwo.  Porobioue 
przygotowania tak w gwardyi miejskiej , jak i w 
wojsku byłyby natychmiast przytłumiły wszelkie 
poruszenie. Wczoraj o godzinie Stej po połu- 
dniu było poruszenie pomiędzy pospólstwem, 
które aż straż wojskowa starała się przytłumić i 
uśmierzyć. Oficer wartę majacy widział się zmu- 
szonym po kilkakrotnych przestrogąch dać ognia, 
tak, Że jeden człowiek poległ, a czterech zo- 
stało ranionych. Wojsko wzinocnione jazda, o- 
trzymało górę nad pospólstwem , a o godz. 7mėj 
przywrócona została spokojność. W 

Podług listów prywatnych z Antwerpii z d. 17. 
Pażdz. były tam rorucby, w których kilku ludzi 
z pospólsiwa zginęło. Poczem wydano surowe 
uwiadomienie zakazujące nosić odróżniajace Się 
znaki i kolory, jakoteż stać publicznie więcej 
jak trzem osobom. W d. 16. panowała w Ant- 
werpii spohojność. Mówią, że Jenerał Chassć 
miał się zamknąć w cytadelli. 4 

Korpus ochotników Paryzkich ma dowódzeę 
Francuza, który mieni się być Wicehr. de Pos- 
tecoulaot i Adjutantem Don Juan Van Halen. 
Wydał on odezwe, w której w szumnych wyra- 
zach ogłasza, że przybycie jego pozbawiło stron- 
nictwo holenderskie ostatniej podpory, iż nie 
należy się obawiać zaburzenia publicznej epo- 
kojności, i że on i jego podwładni maja zlece- 
nie, bronić zagrożonćj niepodległości Gandaw- 
czyków, i ich prawa szanować. 

Z Gandawy pisza pod d.16. Paźdz.: Pułkow- 
nik Pontecoulant w rozkazie dziennym wydanym 
wczoraj do korpusu francuzkich ochotników o- 
świadcza onym swoje upodobanie przy oblęże- 
niu cytadelli ; atoli Żałuje , iż musi onym oznaj- 
miċ, że niektórzy z jego ludzi za nadto sa gor- 
liwi w wysznkiwaniu holenderskiego majątku ; 
upomina ón ich, aby bez wyraźnngo rozkazu 
nie zajmowali się takiego wyszukiwaniem i cudza 
własność szanowali. — Inny rozkaz dzienny te- 
goż Pułkownika donosi, Że jego ochotnicy do- 
puścili się na wsiach rabunku. Ztad wzywa mie- 
szkahców, iżby wszystkie zażalenia swoje na jego 
wojsko do niego podawali. 

Kilku właścicieli okrętów z Ostende i Nieuw- 
port uzyskali od rządu "tymczasowego w Bruxelli 
listy Korsarskie przeciw holenderskim okretom 
Hupiechim. - P 

Z Bruxelli donoszą pod d. 17. Października: 
Rząd tymczasowy chcac oznaczyć stopien oficer- 
ski różnych naczelników powstania, uiianował 


Kapitanem każdego dowódzcę korpusu ochotni- 
ków. Hr. Berlaynont w Leodyjum „z powodu 
zasług około sprawy Belgijskiej'* mianowany jest 
Jenerałem honorowym. Między innemi licznemi 
mianowaniami umieszczony jest P. Goblet jako 
Jeneralny Dyrektor inżynijerów. Adwokata van 
Meenen, sprawującego urzad Guberna ora połu- 
dniowej Brabancyi , mianowano także Jeneral- 
nym Prokuratorem sadu wyższęgo w Bruxelli. 

, Radzca Stanu, Administrator poczt, ogłosił, że 
bieg poczty z miast i do miast, które sie z pod 
prawego panowania wyłamały, ustaje, atoli przed- 
sięwzięto środki, Że będzie utrzymany z Antwer- 
pija, Mastricht, Luxemburgiem, jakotćż z Fran- 
Oyją iMrajami obcen:i. Zaś w Antwerpii ogłoszono 
przeciwnie, że poczta nawet z zbuntowanemi 
okolicami będzie utrzymana. Komitet centralny 
Braxelski, ogłosił w dniu 15. Października ob- 
szerne rozporządzenie dotyczące się wyborów 
do tak zwanego belgijskiego narodowego kon- 
gressu. 'Takowe nastapić powinny w dniu 27. t. 
m., amianowicie wybór ustanowionych 200 De- 
putowanych podzielono w sposób następujacy : 
Prowincyja południowćj Brabancyi wyśle 27, 
Leodyjum 19, Limburg 17, wschodnia Flandryja 
35, zachodnia Flandryja 28, Mons (Hennegan) 
30, Namur 10, Antwerpija 18, Luxemburg (7) 16. 
W dniu 3. Listopada nastąpi pierwsze zgroma- 
dzenie narodowego kongressz w pałacu Stanów 
jeneralnych w Bruxelli. 

Według najnowszych wiadomości poddała się 
cytadella Gandawy w d. 17. Października wies 
czorem Belgijczykom.  Sempst, Campenhout i 
Lierre, ostatnie miasto po żwawćj potyczce, Osa. 
dzili Bełgijczykowie. W Mecheln chciało po- 
spólstwo zatknać choragiew brabancka, i takich 
samych usiłowah obawiają się w Antwerpii. 
W Bruxelli rozeszła się wieść k. że Xiaże Ora- 
nii chce przed wyborami wyciagnać swoje woj- 
sko z Antwerpii i sam brakancka kokarde przy- 
jać W Brutelii istvie wciąż klub kierujący 0- 
piniją. Wszelako różni członkowie , między 
któremi wymieniaja Jottranda, mówili na ho- 
rzyść Kięcia Oranii; nawet zdaje się, Że de 
Potter trzyma z tem stronnictwem, P. Ducpe- 
tiaux, Znajdujacy się w tém mieście, nie watpi, 
że Xiażę Oranii w d. 25. t. m. będzie albo Kró- 
lem albo W. Xię:ieim Belgii ogłoszony. 

Członkowie rzą.lu tymczasowego, spowodowani 
zostali do uwiadomienia, Że Żaden z istnacych 
teraz Dzienników nie jest organem ich zdań i 
widoków względem politycznej przyszłości Bel- 
gijum. 

Odezwa naczelnego dowódzcy Lowanijum 
Deneff wyrażą, iż potrzeba położyć tame tym, 
którzy nadużyć cheg wolności do wykonania zem- 
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sty prywatnój i rabowania; Że w tym celu po- 
lega na współdziałaniu wszystkich dobrych oby- 
wateli i nakazał rozbrojenie każdego, który nie 
należac do gwardyi, zbrojno chodzi po ulicach. 

Z Gandwy donoszą pod d. 12. Października : 
Hr. Merende, członek tymczasowego rządu, 
który wybrał się na objechanie Flandryi , udał 
się wczoraj do Brugge w zachodnićj Flandryi , 
aby i tam ustanowił Komissarzy tymczasowego 
rządu. Wprzód przewodniczył jeszcze na zgro- 
madzeniu nadzwyczajnem Stanów prowincyjnych 
wschodniej Flamdryi , na którem większość o- 
świadczyła się przystapić do tymczasowego rzą- 
du, zaś jedynastu członków , którzy przeciw te- 
mu głosowali, natychmiast opuścili salę. Więk- 
szość życzyła sobie, aby się jak najprędzej ze- 
brał kongres narodowy dla rozstrzygnienia losu 
narodu. Prezydent dał poznać, że ten jest taħ- 
że zamiar tymczasow: „o rzadu, i że kongres 
narodowy niebawem zostanie zwołany. Poczem 
Stany prowincyjne poruczyły wydziałowi dalsze 
staranie w interessach prowincył. 


Niemcy. 


Kril Jmë Bawarski raczył oznajmić, Że prze- 
zna:zył 10000 ZR. z kassy gabiuetowćj na in- 
St;tut wychowaria , nauki i zatrudnienia ubogich 
dzieci płci obojej w Regensburgu, i że wyli- 
czenie tej suminy, tudzież sporządzenie oso- 
bnego dokumentu fundacyi rozkaże bez zwłoki 
wykan:ć, gdy zbierze się odpowiedne towarzystwo 
osiadiy h w Regensburgu obywateli do wspie- 
łania i utrzymania zamierzonego przez Króla 
Jinci instytutu i ustawy jego będa Oznaczone. 

W d. 16. Października otworzony został sejm 
W. Xięstwa Heskiego w Kassel w pałacu Bel- 
lľevue, któremu przełożony jest projekt do kon- 
stytucyi. Przed tą czynnościa deputowani no- 
wych krajów Schaumburga, Hanan i Fuldy zo- 
stali wprowadzeni do kollegijum Stanowego. 

W Kassel wyszło pod d. 18. Października u- 
wiadomienie policyjne , zalecające rodzicom 1 
majstrom , aby aż do dalszego rozporządzenia 
nie dozwalali dzieciom i uczniom wychodzić 
na ulicę: inaczćj będa aresztowani a oprócz tego 
irodzice i ich majstrowie zostana odpowiedzial- 
nymi. Podług doniesień z Kassel była tamże 
w d. 16. i 17. Pażdziernika naruszona spokojność, 
a lo z powodu rozkazu danego, aby gwardyja 
miejsł.a należała de parady wojskowej przy otwc- 
rzenin Sejna. Podczas tumultu był komendaut 
miasta w niebezpieczeństwie, ocalony tylko wda- 
wiem się obywateli; gdy się Razajutrz na wach- 


620 


= 


paradzie pokazał, dały się słyszeć głosy nieu- 
kontentowania; poczem przyszło do bitwy, w któ- 
rej raniono kilku obywateli, wszelako szybko 
przedsiewzięte środki przez wojsko, władze i 
gwardyje miejskie, przywróciły znowu spokojność. 
Rossyja. ` 
— z Petersburga d, 7. (19.) Października. — 


Podlug doniesień z Niżegrodu z d. 20. Wrze- 
śnia było tam chorych na Cholerę 10. Września 
w szpitału 77 ludzi, w ciagu dni 10 przybyło 
208 (w ogóle od ustanowienia szpitalu było 441), 
w tymże przeciagu czasu wyzdrowiało 52 (w o- 
gółe wyzdrowiało 71), umarło 147 (w ogóle 
w szpitalu 86) w domach miejskich, od 10. do 
20. Września zachorowało 359, wyzdrowiało 
38, umarło 124. Ustalona teraz piękna pogoda 
sprzyja chorujacym; liczba ich się zmniejszyła 
i środki lekarskie więcćj skutkują. 

Z urzędowćj wiadomości dziś ogłoszonej w ga- 
zecie Peterburgskiej widać, iż w Moskwie po 
dzień 2. b. m. było chorych 224, w ciagu dnia 
przybyło 152, wyzdrowiał 1, umarło meżczyzn 
32, kobiet 21; pozostało po 5. Paź. chorych 302. 

Minister spraw wewnętrznych ogłosił , iż Cho- 
lera w Penzie ustała; 26. Września zdjęto hor- 
don opasujacy to miasto. — W. Ribińsku po 27. 
Września zostawało chorych 55: — W Jarosła- 
wiu po 29. Września chorych 19. — W Kostro- 
mie i powiatach po 27. Września chorych 115. 

Ministerstwo spraw wewnętrznych znowu po- 
dało do powszechnej wiadomości sposoby roz- 
poznawania Cholery, strzeżenia się od niój i le- 
karshie środki, które chorzy przedsiębrać maja 
natychmiast przed przybyciem lekarza. W ogło- 
szeniu tem na wstępie czytamy, Że pomyślne 
wiadomości otrzymane z gubernii Astrachanshiej, 
Saratowskiej, Niżegorodzkićj i Penzehskićj o u- 
staniu tam Cholery, daja otuchę, że choroba ta 
w krótce zniknie zapełnie. 


— Z Tiflis d, 5. Września — 
Cholera prawie zupełnie ustaje ed 28. ze- 
szłego miesiaca; ałbo nic wcale, ałbo bardzo 
mało przybywa chorych. Z liczby dawnych nie- 
którzy odzyskują zdrowie. 


WIDOWISKA we LWOWIE. 


Teatr polski. — Dziś: Na dochód JP Źuczkowskićj = 
Xieżna i Paź, Komedyja w 5 aktach. —. 
Poczćm nastąpi: Nikt mnie nie zna, Komedyja 
w 1 akcie wićrszem przez lir. A. Fredra- 
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